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W wielkim wyborze poleca: Kołdry, koce, wózki dziecinne, leżaki.
========= Wykonuje się na zamówienia story do ściąganie na drążkach amr. =
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M arsza łek  Foch w Czechach; Powitanie marszałka Focha na zamku Z bolszew ick iej Rosyi; Uroczystości w dniu I. maja w Petersbur9u-
Hradczyńskim w Pradze. Pianino na automobilu uprzyjemnia czas manifestantom.

M ozaiki w kościele 0 0 .  Jezu itów  w K rakow ie; „Dobry Pasterz" według projektu art. malarza
Stroynowskiego.

artystyczniejsze w rażenie, niż zew nętrzny w ygląd 
tej świątyni.

Do szeregu dzieł o wysokiej w artości, jakie 
zdobią to w nętrze, przybyły jeszcze nowe, osta­
tnimi czasy. Są to m ianow icie ogrom ne obrazy 
m ozaikowe, w ykonane już częściow o przez Br. 
W ojciecha P ieczonkę T. J. w edle oryginałów  ar­
tysty m alarza Leonarda S troynow skiego. O brazy 
te, w  liczbie sześciu, z tem atam i poczerpniętym i 
z N. Testam entu  a w ybranym i przez artystycznego 
kierow nika budow y rzeczonego kościoła, O. Józefa 
T uszow skiego T .J. znajdą pom ieszczenie na polach 
m iędzy łukam i oddzielającym i naw ę g łów ną od 
naw  bocznych.

P o d an e  w  dzisiejszym  num erze reprodukcye 
kilku oryginałów  S troynow skiego da ją  pojęcie o ich

w alorach m alarskich pod w zględem  kom pozycyi 
i rysunku, którym  doryw nyw ują w alory kolorysty­
czne.

T ło w szystkich sześciu obrazów , w ykonanych 
w m ozaice z w ielką precyzyą, jest złote. Spraw ia 
ono nadzw yczaj szczęśliw y efekt, jak  o tem prze­
konać się m ożna z obrazu w m urow anego już 
w: ściany naw y głów nej, a którym jest „D obry 
Pasterz".

O braz „U krzyżow anie", odznaczający się głę­
bokim  nastrojem  dram atycznym , znajdzie pom ie­
szczenie na jednej ze ścian kruchty kościoła, 
a „Św. Krzysztof" będzie zdob ił przedsionek.

Marszałek Foch w Czechach.
Czesi nie entuzyazm ow ali się zbytnio francu­

skim m arszałkiem , który będąc  jednocześnie m ar­
szałkiem  polskim , a nadto  gościem  politycznym  
z jasnym  celem wizyty, był n iezbyt szczerym  n a ­
szym pobratym com  z nad  W ełtaw y gościem  trochę 
żenującym . Co pom yślą Niem cy o podejm ow aniu  
F o ch a?  i jak  z tego w y b rn ą ć ?  były kw estyam i 
program u przyjęcia, które też w ypadło  b lado  i dość 
chłodno. Pogrążeni w  rzekom ej żałobie po ś. p. 
żonie prez. M asaryka ograniczyli się do suchej 
parady  oficyalnej na  m ieście i koniecznych recepcyi 
u najw ażniejszych osobistości Republiki. M arszałek 
Foch m iał oddane  sobie do dyspozycyi aparta- 
m enta na zam ku H radczyńskim . N ajw ażniejszym i 
były dw ie oficyalne parady , urządzone na cześć 
gościa: jed n a  na ratuszu, gdzie w ręczono M arszał­
kow i dyplom  honorow ego obyw atela  i d ruga w ielka 
rew ia w ojskow a dla pokazan ia  gościow i postaw y 
w ojsk Republiki.

P rzed  w yjazdem  udał się M arszałek w tow a­
rzystw ie min. Benesza, na historyczne pola bitwy 
pod Sadow ą.

Z  bolszewickiej Rosyi.
Rosya bolszew icka tem się różni od daw nie j­

szej, carskiej, źe carat jakby  odw rócił się do góry  
nogam i, a zam iast carskich tyranów  rządzą tam 
czerw oni czynownicy, tylko bardziej dzicy, bardziej 
krwawi. Zm ieniły się rów nież t. zw. „galów ki". 
D aw niej obchodzono je w im ieniny członków  d o ­
mu panującego  dziś taką  oficyalną „galów ką" 
sta ł się dzień 1 maja. W szystko odbyw a się „po 
prikazu", a cały obchód „św ięta proletaryatu" sp ro ­
w adza s ię  do oficyalnej uroczystości, w  której 
b iorą udział grupy sytych i dobrze ubranych „bu r­
żujów " sowieckich.


